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Rurjer Worszawski Wy- 
€hodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
lo a nadto wychodzą stale 
W dni powszednie, z wyjątkiem 

ni poświątecznych, dodatki po- 
ranne, 

Warunki prenumeraty podane 
w nagłówku numera $ ô- 
wego 
Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną byś 
lie może. _ 

Dzis: Onufrego Pustelnika. 

roda: Antomiego Padewsk. 

Czwartek: Bazylego Dokt. 
Piątek: Wita i Modesta M, K-t | 
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' Imiona słowiańskie: Dziś Wyszomira, jutro Chotimire. i 
Zgr. ia: Ogólne zebranie akcjonarjuszów Towarzy- 
ttwa zakładów górniczych: starachowickich. (Lokal biura, 
Piękna X 10—2 po południn.)— Sesja wyborcza urzędu Ayai 
szych zgromadzenia szmuklerzy 1 guzikarzy. (Sala a 
ttratn—5 po po-łudniu.) — Posiedzenie członków Wydzia u 
tkonomiczno-administracyjnego Towarzystwa dobroczynać 
Mi. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—6 Pa pott- 
tuiu.)— Drugie zwyczajna ogólne zebranie członków Lowa” 
gystwa „Latnia”. (Resursa obywatelska—-8 wieczorem.) 
| Narada członków Towarzystwa wioślarskiego nad, sprawą 
Vrowadzenia w ciągu całego sezonu letniego lekcyj pimai 
Sig ((Lokal zimowy Towarzystwa, Królewska—9 Wieczo- 
m. 


tano do wieczora.) Wyst. obrazów Krywnlta. (Hotel Europej- 
ki—oq 10-ej hej do 6-ej po południu.) — Wystawa owa- 
no stwa sztuk pięknych. ak.-Przedm. X 15 —od 10-ej ra- 
o 6-ej po południu. } MPR 
k- - INa dochód olonij letnich dla ubogich dzieci wio- 
tzór koncertowo-dramatyczny. (Resursa kupiecka— 8 wie- 
sram.) gp 
i Teatras Wielki: dziś rzedstnwienie russkiej trupy: 
pBozwiedźmy się”, jutro Lisetta czyli córka źle ręcę m 
Występ gościnny panny Wirginji Żucchi); — Le As A zi 
a%omeo i Julja” (występ Meta? panny Anny Soffriti » ju 
lo _Safanduły” (występ, p: 59 jesławaj; — N ow y: dzić 
Córki na wydaniu” i „Wujaszek Alfonsa”, jutro „Gennaro . 
Wieczorem. ) À „ady: bai 
tatrzyki: W odewil: dziś „Don Cezar , jutro „Don Cè 
dav. A lha mbra: dziś „Noc wenecka”, jutro „Noc wene= 
Skar: _ Bellevne; dziś „Pan swiata y, szlafroku”, jutro 
aPan świata w szlafroku”. (8 wieczorem.) 
1.5751 zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennia od 
-ej rano do. wieczora.) 


ra 
Lombard miejski: Gotówki w kanie lombarda doroudanio ba 
Katayy mie EN się tei dzisiejszy T% 172 kop, 1—. 
Qiyoaki M dawane nie będą. Wykup i prolongata nskate - 
maa się od $-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 
| APotuduin) 


Na zgliszczach 


upływie całej doby od wybuchu pożaru doję: 
jgiłając pociągiem osobowo-miejscowym do stacji 
wy Dwór, podróżni widzieli z okien wagonu uno- 


minw. 


| DEWAJTIS. 


Marję Rodziewiczównę. 


Awięść współczesna, uwieńczona na konkursie „Kurjera war: 
szawskiego” d. 1-go maja r. b.) 


—— 


Sy. (Dalszy ciąg.) 
ta, Jek bracia żyliśmy tyle lat! — mówił smętnie 

kasz. Chodziliśmy razem z pieńką i ze zbożem 
% wołami, Znamy się dobrze od dziecka! Wiecie, 
sej trzeżwy i uczciwy. Nie było między nami ża- 
j waśni. Wam się wszystko wiedzie, a u mnie 
wj tku się łamie, co wezmę! Będę teraz jeszcze tę- 
by Dracował, bo nie sam jestem, % Marcie chciał- 
Ra nieba przychylić! Ot! ona tego nie mówi, ale 
Kato płacze, a mnie strach, że jej szczęście popr 
tersk 2 mi najgorsza troska! Pomóżcie mi po bra- 
wy Jak dawniej! ; i 
heals słów ċisnęło się Markowi na usta, więc 
tyją demu milezał i żadnego z nich nie powiedzial, 
< wreszcie odparł krótko: 

obrze, pomogę! 5 

dial aż pokraśniał, podniósł głowę, ożywiony na- 
toż” a Marek przystanął koło kapliczki na roz- 

U i ozwał się: 

nasz jezioro Wiłajki? ' j 

boy, Za! — odparł, mimowoli prostując SIę służ- 


— Pójdzi że  dzierż 
jdziesz tam. Słyszałem, że dzierzawca 
dw. Zobacz tonie, pogadaj z rybakami i pójdź 

łaściciela. Można dać sto rubli drożej niź ży- 
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Z 
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Wystawy: Wystawa inwentarza. (Plac Ujazdowski—od 10-ej | 


n 


Zachód s 


ka 


pinera 


W miarę zbliżania się ku miastu, około szeregu | - Cała dzielniea stanowiąca połowę Nowego-Dwe- 
willi letników, z lewej strony zarysowuje się widok 
| coraż posępniejszy i przejmujący najobojątniejszego 


przybysza grozą trudną do opisania. 

Pogorzelisko wymowniej i straszniej oddziaływa 
na naszą wyobraźnię, aniżeli powódź, która obejmu- 
jąc większe przestrzenie, może być w skutkach je- 
szcze okropniejszą, lecz na razie nie wywołuje tego 
| ponurego wrażenia. ; 

— A co, panie, woda nas zmoczyła, więc ogień 

teraz wysuszył tak dobrze, iż nie mamy ©0 włożyć 

| na siebie... — temi słowy powitał nas jeden z pogo- 

rzelców, gdyśmy stanęli na rogu pierwszego kościel- 
nego rynku i ulicy Warszawskiej. 

Dotąd właśnie doszedł pożar i niewiele już bra- 
| kowało do objęcia przez płomienie kościoła oraz 
plebanji, i tak zrujnowanej z powodu podmycia 
wodą. 

Niebezpieczeństwo musiało być groźne, skoro wie- 
lu z parafjan pousuwało z kościoła nietylko aparaty 
i naczynia obrzędowe, ale wynoszono ławki i wyj- 
mowano z ołtarzy obrazy. 

Cała lewa strona ulicy Warszawskiej spłonęła do- 
szczętnie, a Z prawej od żaru płomieni domy zostały 
poopalane i szyby doszczętnie popękane. 

Przeszedłszy do drugiego rynku, skręcamy na le- 
wo w sam środek dymiących zgliszcz. ; 

Bez objaśnień stałych mieszkańców trudno się 
orjentować w tym labiryncie sterczących 'kominów, 
a już doprawdy nie można sobie wyobrazić, że tu 
było miasto ludne i gęsto zabudowane. 

— Tu był skład dystylarni Bermana — i pokazują 
nam jakieś Sasywiikć, dotychczas tlejące. 

Samego spirytusu w jednym tym składzie spaliło 
się na 9,000 rs. 

Opodal spłonął cały sklep kolonjalny Pfefora, 

rzyczyniając właścicielowi w samym towarze oko- 
b kilkunastu tysięcy rubli straty. 

Znaczne zapasy win albo wylano, albo zostały roz- 

kradzione. 


I Wędrówka po tem istnie dantejskiem piekle, nie 


brakowało bowiem jęków rozpaczy pogorzelców, a 


e się w górę dymy, a wśród nich sterczący las | do niedawna powodzian, stawała się coraz stra- 
| gzniejsza. 


"om na meae 


imię. Podzielimy się zarobkiem. Pojutrze czekam 
ciebie z powrotem, . 

Krótki ten, dobitny rozkaz, brzmiał jak chór 
anielski w uszach Grala, napełnił go przytem nie- 
słychanym nszanowaniem. O śmierci dzierżawcy 
bogatego jeziora nikt nie słyszał, Marek miał dar 
jasnowidzenia chyba. Dobry interes nie umknął 
mu nigdy! Uprzedził każdego! Soa 

Gral nie śniał o nic płać, woale się nie odezwał 

Od pewnego czasu dawny towarzysz wędrówek 
nrósł mu na potentata, a on sam zmalał i znędzniał. 
Czuł się sługą, i to sobie jeszcze uważał za szczęście. 

Mileząc, przyjął Z rąk Marka paręset rubli, 
a Czertwan strzelbę poprawił, przed obrazem w ka- 
pliczce uchylił czapki i ruszył spiesźnie ku Sko- 
montom. j 

Dla niego cza8 był drogim, nie umiał go mar- 
nować. 7 

W godzinę potem od Wojnatów wyjechał wóz pa- 
rokonny, a na nim Gral ómiąc fajkę, z miną sfinksa. 
Nikt nie wiedział dokąd jechał, chyba może żona, 


bo miała uśmiech na ustach i długo patrzała w małe | 


lusterko. 

Zapewne szukała w swych oczach tajemnicy Mar- 
kowej pomocy i łaski, może myślała już, jak mu za 
nie zapłaci, gdy zażąda... , 


A Dewajtis szumiał, Wśród liści młodych szemra- 
ło tchnienie bogini czarodziejki, a w koło dęby wnu- 
ki kłaniały mu się pokornie, a gdzieniegdzie sre- 
brńa brzoza zaglądała trwożnie ku polance, jak 2a- 


"Wschód księżyca 0 godzinta 


na 
Wysokość wody na Wiśle s. 1e. 0. 
Dziś o godzinie 4-6} rano eiepta 10° R. 


na re m e 


| dzi! Oto zadatek, spisz kontrakt na twoje i moje 
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Dnia 3! maja (12 czerwca) 1888 r. 


OGŁOSZZTNIA 
Reklamy: za jeden wiersz 
gurmontuwy aibo jego miejsca 
pierwszy raz 25 xop, każdy nii- 
stepny raz 20 Ixop. 
_Nekrologj 4: za jeden wiersz 
15 kop. 
<wyczajne 1 mate ogło- 
szenia w Qodetkach porannycz 
nie zamieseczają się. 
Ogłoszenia i prenumerat 
pzy jmnuje kantor codziennie o 
-ej rano do 8-ej wiocz.; w nia- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Sobota: Benona Biskupa. 
Niedziela: Adolfa i Marcjann. 
Poniedz.: Marcelina Mecz. 
Wtorek: Gerwazego i Protaz. 


10 r. 


6 minut 
10 „ 39 w. 


4-0) rano ciepła 10? Ri Toret vorynrego Loimaa 
Z melefon Redakcji nr 128.—Tetefon Adminisir. 181. 


ru, a nosząca nazwę „Piaski”, doszezętnie spalona. 
Co krok przy tym lub owym kominie spotykamy 
rodziny pogorzelców, zbierające szczątki sprzętów, 

| przepalone żelaziwo, kafle itp. 

, Większość jednak nie nie robi, siedząc bezmyśl- 
nie z rozpaczą w duszy. 

Ta niema boleść w połączeniu z rezygnacją, ró- 
| wnającą się samobójstwu, sprawia najsilniesze wra- 
| 
I 


żenie... 


— Ztąd wyszedł pożar — oznajmia nam łaskawie 
„cieeronujący” p. B., ukazując na rumowisko z dwo- 
ag zo Hi 

ył to warsztat powrożniczy, a w i 
gg; się kużnia. $ 7 nia 

„Czy papieros, czy iskry z kuźni zapaliły ni zę: 
śliwe pakuły, mniejsza o to, faktem DEE jo 0 
żar, wszezęty o godz. 6-ej po południu, a zamieniony 
w straszną pożogę, która zrujnowała Nowy Dwór 
doszczętnie i w rozmiarach swych dziesięciokrotnie 
przenosi kląskę tak świeżo minionej powodzi, gdyż 
na murze do połowy ocalonego w ogniu domostwa 
jest jeszcze widuczny znak, dokąd woda sięgała. r 

Cały obraz postępującej stopniowo pogorzeli, jaki 
wczoraj skreślił nasz korespondent, w zupełności 
potwierdzają naoczni świądkowie, więc pozostaja 
nam dodać kilka uzupełniających szczegółów, w po: 
łączeniu z tragicznemi epizodami. j 

Powrożnik Idel, w którego posesji ogień wybuch- 
nął, weale się podówezas w domu nie znajdował. 

Naczelnik straży ochotniczej, p. Mergenthaler 
przedsiębrał, rozpaczliwe Środki ratunku, w czem 
| 
| 
| 


mu członkowie straży z niezmierną gorliwością po- 
magali, lecz cóż miano robić wobec braku wody i 
zepsucia sikawek. 

Tu już leży wina na municypalności, chociaż ta 
rozwijała w czasie pożaru energiczną działalność. 

Powszechny głos całą zasługę opanowania poża- 
ru, przy użyciu uadludzkich sił, przypisuje p. Dy: 
mowskiemu, naczelnikowi stacji kolejowej. 

Energiezny zawiadowca zabrał z+sobą sikawki 
stacyjne, służbę kolejową oraz robotników z pobli- 
skiej fabryki krochmalu Szoltena. 

Komenda p. Dymowskiego była tak dzielna, tak 


| Nieopodal stanął, odkrył głowę i na strzelbie 
| 
| 


wsparty długo pozostał, błądząc oczami po kona- 
rach. Długie mrozy, śniegi i wichry przeszły bez 
znaku po członkach olbrzyma, nietknięty został, je- 
szcze potężniejszy. é 
— Nie boli cię ta zima, nie męczy, nie gubi—wy. 
szeptał człowiek z odcieniem zawiści w zachwycie 
Jakby uśmiech wzgardliwego lekceważenia zma 7 
pi r soja S 
— Mnie nic nie boli, nie m i i 
mi ziemi stanie i słońca! Tiik. siak pet nir d z 
trwa, a lato, jak szezęście, mija chwilą .. 'Oto wieki 
prof wk sikers nigdy nie odebrał, przyjdzie 
obliznit wi każdego! Przyjdzie dzień, co rany 


aa w przyjdzie? — zamruczał człowiek zgnę. 

Dąb się zakołysał, jakby gniewny. 

— Widziałeś ty, ezłowieku-efemerydo, takie lo. 
dy, których marzec nie stopi, widziałeś ty pola, któ- 
rych Pergrubija nie obudzi... Dziesięć wieków stoją 
i wiem, że wszystko mija. Kto silny, najgorsze wy- 


Księżyc wszedł i oświecił w pełni podniesione 


|  — Wytrz mam...—rzekł półgłosem. | 

| W tej avili pies zawarczał. Człowiek, jakby Ka 
| pany na gorącym uczynku winy, nieufnie się obej- 
| rzał, czapkę wcisnął na oczy 1 zbiegł szybko ście- 
i żyną ku wybrzeżu. Na wodzie pluskało wiosło i ja. 


kieta eann Aleksoty, szukając ognia i ofiary. — | kiś śpiew pobożny biegł z. falą. 
W noc g uchą. zaszeleściały wrzosy i paprocie, || = . IOC (Dalszy oi 
czciciel przychodził dö bóstwa. ) Y AGE nastąpi) 
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praktycznie obmyślona, iż wszyscy się jej poddźli, 
co riezmiernie wpłynęło na skuteczność ratunku 
i mieszkańcy ocalonej dzielnicy ż żywą wdzięczno- 
ścią opowiadają o poświęceniu się zacnego zawia- 
dowej. 

Natomiast pogorzeley najniesłuszniej oburzają się 
na p. Mergenthalera, który niedawno wybrany na- 
czelnikiem straży, robił co mógł i do końca był na 
stanowisku, 

Ofiarę zaciekłości tłumów, które się na p. M. rzu- 
ciły, strażnicy ziemscy przy pomocy rozsądniejszych 
obywateli, z trudnością od gwałtu ocalili. 

Już to na ludziach złych nie zbywało. 

Wielu z nich, jako podżegaczy, a może i podpala- 
czy (čv zresztą śledztwo wykryje): wczyrdj aresztó- 
wano. 

Między ujętymi są i złodzieje. 

Kradzież ruchomości, zwłaszcza po odejściu nie- 
licznego oddziału żołnierzy, których niebawem je- 
nerał Chlebnikow odwołał, doszła do nadzwyczaj- 
nych rozmiarów. 

Dorożkarz, który nas wiózł od dworca kolejowe- 
go, opowiada, iż skradziono mu rzeczy na 300 rs, 
wartości. 

Jakiejś Marji, krawcowej, nadkonduktor kolejo- 
wy, p. Dachowiez, z narażeniem eiygzq 2 życia 0- 
calił szafę z rzeczami, stanowiącemi cały jej mają- 
tek, po to jedynie, aby w parę godzin złodzieje 
wszystko ukradli. : 

Warnicowa, żona handlarza, wyniósłszy dziecko 
z pościelą, poszła ratować inne rzeczy, a gdy pó: 
wróciła, dziecko leżało na ziemi, pościel zaś już źni= 
knęła. 

gólne jest mniemanie, że większą eżęść rzeczy 
z ognia wyniesionych złodzieje rozkradlis 


Obliczenie strat. 


Według urzędowego raportu, Nowy Dwór posiada 
265 posesyj mieszkalnych, z których spaliło się dö- 
szczętnie 138, t. j. tyle domów mieszkalnych i dwa 
razy więcej budowli gospodarczycb. 

Wszystkie spalone ruchomości były ubezpieczone 
obowiązkowo na sumę 86,870 rs., eo przedstawia 
połowę ich wartości. 

Jeżeli więc weżmie się pod uwagę faktyczną Wai- 
tość budowli i oceni się nadzwyczaj umiarkowanie 
spalone, zniszczone lub ukradzione ruchomości (tych 
prawie nikt nie ubezpieczał, nawet kupcy towarów), 
to nie przesadzimy twierdząc, iż pożar jednej nocy 
spowodował strat na sumę przeszło 250,000 rs. 

Klęska ta dotknęła przeważnie najuboźszą lu- 
dność w liczbie 730 rodzin, czyli 3,000 osób pozosta- 
jących bez dachu i chleba powszedniego, oraz w nie- 
możności zapracowania na utrzymanie w przyszłości, 

Rzemieślnikom popaliły się warsztaty i narzędzia, 
kupcom i przekupniom ich towar, a wszystkim po- 
Ściel, odzież i najkonieczniejsze sprzęty. 

Weżoraj zabrakło w mieście chłoba i mięsa, a na 
znajdujące się u rzeżnika wędliny nawet zamożniej- 
si mieszkańcy urządzali formalią licytację. 


Pomoc 


Bawiący w Nowym-Dworze bez mała e. cał 
dzień wezorajszy gubernator warszawski, jenerał- 
lejtnant baron Medem, z funduszów specjaliych!asy- 
gnował doraźnie 300 rs. na przeróżne potrzeby dla 
pogorzeleów, których 75/, stanowią żydzi, a na 
chrześcjan przypada 2595, 

Ponieważ dalsza pomoc w żywności, odzieży i za» 
pomogach pieniężnych -okazała się konieczną, prze- 
to utworzono natychmiast komitet, złożony z nastę- 
pujących osób: barona Briinekena, siad (nil po- 
wiatu warszawskiego, jako przewodniczącego, i 
członków: ks. Leona Ciszewskiego, miejscowego 
proboszcza, pastora Berekusa, burmistrza Laso- 
ckiego, oraz kupców i obywateli, pp. Bermana i 
Freukla. 

Komitet odbył wczoraj pierwszą sesją, po której 


KURJER WARSZAWSKI, — Dała IZ czerwes 1960r. 
- przęgowyć 


| wej strony plantu kolejówógo, w lesie rządowym, 


utworzył podkomitety prowizoryczne według wy-. 


znan, 


Dla dania schroniska koczującym pod gołem nie- 
bem pogorzelcom, p. gubernator obiecał przysłać 
kilkadziesiąt obszernych namiotów, czyli t. z. „pa- 
łatek”. 

Z uwagi na zagrażające zwalenie się stere zących 
kominów, zwłaszcza przy ul. Warszawskiej, poleco- 
no je bezzwłocznie rozebrać. 


Przyszłość Nowego Dworu. 


Stosownie do wydanego niedawno prawa fortecz- 
nego, mieszkańcom całej spalonej dzielnicy nie wol- 
no się już odbudować, czyli, że cała najrozleglejsza 
połać miasta nie może się juź dźwignąć na nowo. 

Wszystkie place przejdą więc na rozszerzenie 
esplanady fortów Nowogeorgiewska (Modlina). 

Przedstawiciele władzy oznajmili o tem wczoraj 
pogorzelcom, projektując, w zamian mających się 
zająć gruntów, oddanie szeregu placów opodal, z pra- 


3 ZES RZN a NAIR OZ R. PRZE =" RZN" z OE EA 
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który na przęstrzeni 60-iu morgów zostanie wykar- 
ćzowany, z drugiej żaś tabycie od suktesorów š. Ď: 
Kolasińskiego na ten sam cel 70-iü morgów z lówej 
strony. ] 

Zjawia się przecież jeszcze jeden projekt, 4 thia- 
nowicie przeniesienia się pogorzółlców do Jabłohny 
i założenia tam zupełnie nowej ośady. as: 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE» 


= Izba skarbowa warszawska polecila kasie gu- 
bernjalnej nie przyjmować opłaty kwaterunkowej 
wistosunku 159/ od ceny patentów tabaćznych, z wy- 
łączeniem patentów na fabryki tabaczne i składy 
hurtowe, gdyż opłata ta ma być wnoszoną do kasy 
miejskiej. Na skutek powyższego, magistrat zale- 
cił wydziałowi patentowemu, ażeby przyjwydawaniu 
patentów handlowych, na r. b. Ściągał też opłatę 
z patentów tabacznych i marek, jak następuje: 1) 
ze świadectw i marek na sprzedaż wyrobów taba- 
cznych tutejszych i zagranicznych, z ceny rs. 50, po 
kop. 50; 2) ia sprzedaż wyrobów tabacznych 
wyłącznie ktajowych, z ceny rs. 15, po ts. 2 kop. 
35, 3) że świadectw na handel uliczny od wyrobów 
krajowych, z ceny re. 5, po kop. 75. Opłaty powyż- 
sże przyjmować będzie kasa potnochicza magistratu. 
= Stan robót kanalizacyjnych z r. b. przedstawia 
się, jak następuje: budowa kanału Stare-Miasto 
prowadzoną jest w pięciu miejscach, a mianowicie 
na Rynku Starego-Miasta, na Świętojańskiej, Gołę- 
biejj Podwalu i Piwnej; razem wymurowano 930 
stóp bieżących kanału. Na Królewskiej roboty ziem- 
ne daleko już są posunięte, murować zaś zaczęto 
dopiero w końcu zeszłego tygodnia, Przy ogląda: 
niu robót na Starem-Mieście dostrzegliśmy w kilku 
miejscach, że wykop, dosięgający przeszło 20 stóp 
siobokości, nie był po ukończeniu robót wieczorem 
ząkryty, a wokoło bawiły się drobne dzieci, przy 
pozostawionym więc otwartym wykopie o nieszczę* 
ście nie trudno. 


== Ulica Karolkówa od Wolskiej do Czystego i 
odnogi prowadzącej do stacji towarowej, jeszcze 
w r. b. na całej przestrzeni otrzyma nowy t. żw. 
berliński bruk. 


= Dzięki zabiegom ze strony Towarzystwa opie- 
ki nad zwierzętami, wąskie i niskie budki mieszczą - 
ce się przy brankardach, a przeznaczone do przewo: 
zu psów, przerabiane będą na większe przedziały i 
zaopatrzone w zbiorniki wody. 


= Prezes wydziału warszawskiej iżby sądowej, 
p. Rogoziński, wyjechał na urlop. 
„zz Bąwi w naszem mieście znany historyk i pu- 
blicysta, p. Kazimierz Waliszewski, 


= Z placu wystawowego. 

Z zapowiedzianych na wczoraj urozmaiceń na pla- 
cu wystawowym dwa z przyczyn niezależnych od 
zarządu musiano odłożyć, ` | 

Objęte programóm wyścigi cyklistów niestowa- 
BAL („zulusów”) nie doszły do skutku, gdyż, 
jak się okazało, tor do wyścigów był niepodatny. 

Dwóch amatorów kołowego sportu robiło próby, 
ale beż powodzenia. 

Na przyszły raz tor zostanie obficie skropiony, 
aby ułatwić gonitwy. 

Podobnić "spełzły na niczem zapowiedziane prů- 
by siły pociągowej koni z powodu małej konku- 
rencji. 

Natótńidkt zaprezentowano cztóry zaprzężone wo- 
ły rasy holenderskiej z dóbr Kazimierz, Karola hr. 
Mielżyńskiego. 

Czwórka ta, dobrze zbudowana, zadała, zdaniem 
specjalistów, kłam opini, jakoby osobniki rasy ho- 
lenderskiej nie nadawały się do pociągu. 

Obora z dóbr Kazimierz po raz pierwszy wystę- 
uje na wystawie, a zaprezentowane okazy dobrze 
wiadczą o hodowcy. 

Wyścigu kłusem koni zaprzęgowych nie było. 

Przeprowadzanie okazów odbyło się w potze żwy- 
czajnej. 

Sędziowie przystąpili już do swych prac, mają- 
qych decydować o nagrodach. 

Pomiędzy zwiedzanemi znajduje się i obora p. 
Ozartiowskiego z Łęk, znana od r. 1842-go, która 
nietylko nie straciła, lecz zyskała na wydajności 
mlecznej krów. '. 

Pomimo pochmurnego dnia ruch na placi wysta- 
wy panował znaczny, czego dowodem, że do godzi- 
ny 8-ej sprzedano we wszystkich kasach około 
3,000 biletów. l 
„Kolej elektryczna miała również wielu amatorów 
1 sprzedała 300 biletów na „podróż na około wy- 
stawy”. 

Na jutro program obejmuje kilka ciekawych uro- 
zmaiceń, a mianowicie: wyścig koni kłasaków za- 
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_konkfirs jazdy chłopców stajehńych i 


wyścig dorożkarzy. i 

pła dwóch 08 źlkich wyścigów przeznaczone czte- 
ty nagrody: dwie po ts. 10i dwie po 5 rs. 

Ę Wybory: Graj ST pq k 

umerze wczorajszym opisaliśmy przebióg 8 
eji wyboraa w dyrekcji Tówarżystdkł ROWE: fio 
od godz. 1017, raftd do 21/, po połud,, tudzież różuł- 
“iy wyborów do komitetu i dyrekcji głównej, 

becnie pozostaje nam tylko wczorajsze sprawóż* 
danie uzupełnić, 

Przerwa dwugodzinna — posiedzenie zawiószohó 
o godz, 21,—przeciągnęła się do godz, 5',, sku- 
tkiem czego wybory skończyły się dopiero około 
godz: 7-ej wieczorem. 

W rezultacie wszyscy trżej radcówie, którym kā- 
deneja obecnie się kończyła, ponownie zaprosze 
zostali na dalsze trzylecie. -sur 

Są to pp. 33 Rzędkowski ze Studzieńca, Lud- 


JJ 


wik Łaszez Staniszewie Większych i Pęcław 
oraz Władysław Sokołowski z Woli Bi Jkowakij 

Na prezesa przyszłych wyborów powołano p. JA" 
na Pawła Łuszczewskiego, a na jego zastępcę i 
Bonieckiego. 

Wybory w dyrekcji warsżawskićj zamknęły tego 
roczny okres wyborczy w Towarzystwie. 

Ogólne reztłtaty wyborów w 10:iu dyrekójach 
podamy na ińńiem miejscu. 


= Byńod ewangelickó-reformowany. 
Dalszy ciąg obrad syńodalnych Ją eu sią 
w dniu wczorajszym ò godz. 5-ej po południu. 
Rozprawy toczyły się eo do spraw administracyj* 
nych, respedlive zarządu i obrotu fuńduszów oddziel 
nych parafij. 
I tak zatwierdzono etaty: funduszu ogólnego, zbo“ 
ru warszawskiego, filjału Kuczewskiego, Lubelskie" 
go i Żyrardowskiego. 
Po odczytaniu i przyjęciu protokułów rewizyjnych 
wszystkich zborów i filjałów; oraz przytułku 
sierot i szkoły parafjalnej w Warszawie, uchwalono 
różne zasiłki i wynasrodzónia, w tej liczbie dzie 
więć dla kantoratów w miejscowościach, gdżić nið 
ma ani parafij, ani filjałów. , 
Załatwienie próśb i podań zakończyło obrady; 
pocżem synod o godz. 9-ej wieczorem zamknię 
został nabożeństwem w kościele na Lósznie. 


= Zebranie wyboroze. 
W dniu jutrzejszym, o godz, 124) w 
w sali posiedzeń zarządu kolei terespolskie 
dze odbędzie się nadzwyczajne ogólne zgromadze 
wszystkich uczestników nowozałożonej kasy zalici 
kowo wkładowej. A 
Zebrani dopełnić mają wyboru członków do z% 
rządu kasy. | 
Dotychczaś do kasy tej żapisało się ta listę 1794 
piero í > SE | 
magany paragrafem ustawy kapitał zakład? 
wy g simie 3090 r8., został juź zebrany. 


s= Wieczór letni, 

Według obietnicy, podajemy bliższe szczego!) 
z programu dzisiejszej zabawy w resursie kupić 
ckiej. 

„Bilecik miłosny” Bałuckiego, z udziałem pani’ 
M. Cisz, i Z. Mał. oraz pp. M. Piram»i Bt. Pats; ros 
pocznie zabawę punkt o godz. 8%. | 

Dalej koncert, na który złożą się prawdziwić 8% 
tystyczne dary p. Szlezygierówny, p. Wąsowskiej” 
p. Kotarbińskiego, 

Wreszcie — „Niewiniątko”, z uczestnictwem p 
nien Jadwigi Twan. i W. Pozn. i pp. Ant. M., Szcz$” 
Jastrz i Fr. R. 

Po skończonem widowiskń orkiestra pod dyrekcjł 
Lewandowskiego zagra poloneza i... każda z p* 
otrzyma ładny karnocik pamiątkowy. | 

Lampy elektryczne oświetlą salon i śliczny, 00% 
niewieiki ogródek resursowy, pomiędzy zaś godzi” 
12-ta a l:szą po północy zbiorą się goście na ko 
cję składkową. i 

Resztę opiszemy po... wieczorze. l 

Tu tylko dodamy, iż osoby, pragnące być na 
bawie, mogą jeszcze nabywać bilety u pań br. Hf 
tingowej (Nowy-Świat, 7) i Marji Olszewskiej © 
Bizet; 27). dawać będ i 

wejścia programy sprzedawa ą panie: 
Ber atia Foliksowa "Dębska z córką Kazimie”% 
Zofja br. Hartingh, mecenasowa Leonowa Krysió* 
i Wincentowa hr. Colonna Walewska. 


= Kolonje letnie, w 
Termin składania zapisów dzieci na kolonj® 
tnie został już wyznaczony. j 

W nadchodzący piątek o godzinie 1-ej z półti 
należy zapisywać dziewczynki, w soboty zaś o * 
godzinie— chłopców. i 

Dzieci powinny być zaopatrzone w metrykę ch 
i świadectwo lekarza. 

Malcy do 9-iu i od 14-tù lat nie będą dopuszo* 


| nib mostów drewniańyćłi, żawieszónych pó fiad sta- 


p Ng 
Zapisy te przyjmuje dr. Fritsche w obecności za: 
prónsówych osób ia uł. Oboźwej pół if. Szy 


== Bez mostów. . A iols 
W Łazienkach królewskich rozpoczęto odnawia- 


wąmi. A REY" 
Mosty te dawd jż w widokach bózpieczóństwa 
Wymagały radykalnej reparacji. , 3 
w interesie Spacerającej publiczności pragnąć nä- 
leży, aby odnawianie owó odbyło się w czasie jak- 


z i gg asii : i 
)beenie bowiem., spacerðwicze w  Łazienkac 

znajdują się niekiedy w położeniu... Robinsonów na 
bezludnej wyspie. 


= Ostrzeżenie. | | 

Od kilku osób otrzymujemy skargi fa funkcjonu: 
Jących przy totalizatorze pośredników w realizacji 
wygranych. y3 i BK 

Faktótowie ði, damą powierzehoWkością nie wżbi- 
dżają vaufania, jakoż donieśioó naho kilku faktach 
nądużycia, o co bardzo łatwo; interesanGi bowiem, 
oddawsży bilet w ręce takiego osobliwego inkasen- 
ta, nie mają już żadnego dowódlu i zdają się na jego 
rzetelność. ET 

Nadto pośrednicy ci tamują ruch przy oknach ka- 
sówych, każdy bowiem ma do żrealizowania po kil- 
kanaście biletów. s 

Przemysł ten powinien być stanowczo zabronio- 
ny, dopóki żaś to nie hastąpi, ostrzegamy publiez- 
ność przed wyżyskiem. 


NOTATNIK TERMIKOWY. 


= W din jutrzejszym rozpoczną się roboty Einklang 
aë w ulicy Wo ność i Dzielnej od Przyokopowej do Smoczej. 
künt budowany będzie środkiem ulicy, wyżej. wymienione 
Więc ulice zostaną dla ruchu kołowego na kilka tygodni 
Zamknięte. : 
, = Ferje letnie w tntejszy m sądzie handlowym rozpoczną 
się d, 13-go czerwca i od rej daty posiedzenia sądu odbywać 
się będę Wa razy na tydzień. Ą CWY 
—'Wyboty na sędziów gminnych i ławników w powiecie 
łaskim, guberni piotrkowskiej, odbywać się będą w nastę- 
ujących terminach: d. 13-go w gminach: Buczek, Zielew, 
Ygiełzów i Pruszków; d. 15:g0 w gminie Chocino, d: 16-g0 
W gmińach: Dzbanki i Dąbrowa Rusiecka; d. 19-g0 w gminie 


apólice. 
——— mM 
Festival muzyczny. 


W naszym „umiarkowanym” klimacie, gdzie po 
30-tu stopniach gorąca zrana, następuje 6 stopni 
wieczorem; pi w jednej chwili niewinny Zefirek 
Może się stać Boreaszem, urządzanie Festivalów na 
Otwartem powietrzu należy bez wątpienia do rzeczy 

rdzó ryzykownych. N 

Meteorologja, niestety, jest jeszeze w pieluchach 
zaledwie; umie ona powiedzieć, że „stronami deszcz 
Padać będzie”, lub, że „radzimy uzbroić się w pa- 
tasgł”, ale prawdziwego uspokojenia i przeświad- 
zenia o bezpieczeństwie dać nam nie jest w stanie, 

Po onegdajszym dniu, jakoby wybranym dla 
WBzelkich powietrznych uroczystości, bo ciepłym, 

agcdnym i jasnym, nastał wczorajszy ranek mgli- 
Sty, niewyraźny, szary, chłodny, a więc nie zachę* 
cy wcale. 
omitet Towarzystwa muzycznego, nie odwołu- 
jąc mimo to zapowiedzianego koncertu w ogrodzie 
rascati, dał dowód odwagi, a zarazem, jak się oká- 
zało, szezęśliwego przeczucia. 
omimo bowiem że przóz cały prawie dzień bar- 

a ołowiana na niebie przeważała, chwilami tylko 

godzinach poobiednich przepuszczająca słońce, 

imo że termometr w chwili rozpoczęcia koncet- 
à wskazywał zaledwie 11 stopni ciepła, festival u- 
ał się zupełnie i udział publiczńości z pewnością 
aie był mniejszy niź w róku zeszłym. 
Y To się znaczy, że do budowy przyszłego gmachu 
ky arzystwa przybyła znów spora cegiełka, a jak= 
y lwiek to przybywanie cegiełek dotąd idzie powo- 
+, Wszakże można mieć nadzieję, że po przełamaniu 
lerwszych trudności i zebraniu. pierwszych kilku 


gpsięcy rubli, ofiarność członków i nie członków 


ładać zacznie na ten cêl bardziej hojne datki. 
t Forma zewnętrzna uroczystości była wiernem öd- 
Worzeniem żeszłorocznej; taż. sama zieleń majowa, 
Qgalająca estradę, też same elektryczne słońca w 
todzie, ten sam ścisk, gwar wśród tłumów zebra- 
8) publiczności. 
wię 2456 mużycżna programu, lubo oogytwidsie w 
pri! Szeżegółach odmienna, całym swym ukła dem 
*ypominała poprzednią. kin 
Myj, 4 Sonety krymskie Moniuszki, „Twardowski 
i Hhheimera, dwa preludja i mazurek Szopena w 
zę  gmóntacji Noskowskiego, tegoż kanon i epilog 
kaz) witezianki”, oraz produkcje „Lutni najwię- 
M cieszyły się uznaniem. - 
w bootaącie symfoniózwyłć „Twardowski” schara* 


<= LĄ CJ JJOQNo a S 


'kteryzował autor pakt Twardowskiego 2 djabłem, 


jego hulanki; następnie porwanie i, wskutek pobo- 


'żnej modlitwy, zawieszenie w obłokach na sieci pa- 


jęczsj: ; 

Nie wszystkie części tego utoztnaiconego obraża 
póslddają jednakową wartość pod wżględem inwe: 
cji, ale końcowe ustępy, jak żakończenie, burza, 
następnie zawieszenie wraz z pająkiem, pomyślane 
są bardzo pięknie, jeśli do tego dodamy; 28 całość 
zawiera wieló szczegółów w instrumentacji zajmu* 
jacyeh—wypadnie z tego ogólne wrażenie bardzo 
dodatnie. Naddżycie kotłów w obrazie porwania 
jest eokolwiek rażące, za to kontrapunkt końcowy 
skrżyjiców, których zręczna figura, grana z tłumi: 
kami, tówaszyszy melodji, bardzo jest udatny. „| 
` Dobrze brzmiał chór p. Michała Hortza „Kükút- 
ki”, dobrze odśpiewała „Lutnia” chór Żeleńskiego 
„Nasza Hanka”, rzecz rytmieżnie nie dość urozmaico- 
ną i trudną. 

Zabawa PA się dö północy, powrót do 
domu iniał w sobie niemało poetycznego uroku. 
Wspomnienia słyszanych świeżo melodyj 1 scen na- 
pełniały ogród tysiącem fantastycznych postaci, wy- 
zierających tajemiticżo ż pomiędzy drzew i krże- 
wów, oświetlonych kolorowemi snopami światła, 
J. Kh 


Z SĄDÓW. 


W świecie tak zwanych właścicieli biur realizacyj i pseu- 
do ńdwokntów, znany był z liczuych „interesów” niejaki 
AVram Syten, niepiśmienny cx-subiekt, któremu się udało 
drógą ogłaszania upadłości zebrać małą fortunkę. 
W ostatnich atoli czasach pomysłowemti machórowi no- 
ga się powinęła, bo oto wplątał się w aferę kolegi i to- 
wńtzyśza, również „adwokata”, Biro i usiłował razem z nim 
usttłąć z akt jednego z sądów pokoju dokument, jak się 
oksznło, sfułszowany. 

Biró, w obawie odpowiedzialności karnej, uciekł, Syteń 
zaś, ietyzją sędziego śledczego X-go rewiru, został OSa- 
dzony w więżieniu. = 4 
Sprawa ta niewątpliwie wyprowadzi na światło dzienne 
„czyny” pana adwokata, 


— Proszeni jesteśmy przez sz. proboszcza parafji 
św. Aleksatidra o wydrakowanie następującego za- 
wiadomienia: „Rubli 1000, złożone przez p. Ignace- 
go Jorzkiego od Pauliny Wojkowskiej na rozsze- 
nie kościoła św. Aleksandra, komitet otrzymał i ła- 
skawemu ofiarodawcy podziękowanie składa.” 
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+ S. p. Feliks Hłamięcki. obywatel ziem ski, zmarł w å 
1isym b. m, wieku lat 88, Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
wd. 13-ym b. m., t. j. we środę, z majątku Zakole do Nowo- 
mińska, ma którą, oraz na nabożeństwo w kościele nowomiń- 
skim, pozostały siostrzeniec z żoną, dziećmi i wnukiem za- 
prasza rodzinę i znajomych. —1826— 
+ Ś.p. Hugo Kunkel, obywatel ziemski, przeżywszy lat 
56, zakończył życie w dniu li-ym czerwca 1888 r. w War- 
szawie. Zwłoki z kaplicy przy ulicy Mylnej, przewiezione 
zostaną do Płocka, o czem pozostała żona zawiadamia 
życzliwych. - 
+ Z powodu imienin ś.p. Antoniego Sochowicza odbę- 
dzie się msza Święta w d. 18-ym b. m., o godz, fO-ej zfana, 
w kościele św. Antoniego (po-reformackim). —182 
we środę, d. 13-go czerwca r. b., o godzienie 14-ej zrana 
odbędzie się nabożęństwo żałobna w kościele w Mokotowie 
za dukis 6. p. Teodora Witkowskiego, budowniczego, jako 
w pierwszą rocznicę śmierci, na które pozostały syn kre- 
wnych i źnajomycł żaprasza. 2-—1839 
Wanin 13-ym czerwca, to jest we środę, o godzinie 7-ej 
rano, odbędzie się msza święta zn duszę 6. p. Józefa Michni- 
kowskiego w kościele św. Józefa Oblnbieńca (po-karmeli- 
ckim) na Krakows.-Przedm., na którą pozostała żona z dzie- 
émi zaprasza krewnych i znajomych, 
+ We wtorek, to jest dnia 12-go czerwca r. b., odbędzie 
się w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, o godzinie 
1ó-ej zrana, żałobna wotywa za spokój duszy & p. Anny 
z Krzymińskich Koope, ua którą pozostały mąż wraz z cór- 
ką zapraszają krewnych i przyjaciół. 2—1811— 
+ Dnia 13-go czerwca 1888 r., to jest we środę, AS pier- 
wszą bolesną rocznicę śmierci Ś. p. Marji z Bertholdich Or- 
dyńicowej, odprawione zostanie nabożeństwo za spokój jej 
duszy, o godzinie 9-ej i pół zrana, w kościele św. Krzyża, 
na które choć nieobecna n T zaprasza Wwnncz- 
ki, krewnych i znajomych zmarłej. —1798 
W dniu 13-ym czerwca r. b., o godzinie (ag: i pół zrn- 
nā, w kościele powązkowskim, odbedzie się żałobie nabo- 
żeństwo za duszę ś. p. Antoniego Wiśniewskiego, A na- 
stępnie poświęcenie grobu rodziny Antoniego Wiśniewskiego 
na które zaprasza się uprzejmie rodzinę i przyjaciół. 85i 
We środę, tò jest dnia 13-go czerwca, o iH 
EB, w kościele św. Krzyża, przed Wielkim ontako 11-ej 
ow się wotywa za duszę Ś. p. 


—1817— 


| m od- 
Anny i Michała małżonkó 
owickich, oraz ich wnnczki 6, p, Albi klej; tis 
którą zaprasza się życzliwych. A z Żółtyńskiej, 13 
+ SER keie duchowieństwn, 
przyjaciołom, którzy raczyli przyjąć udział å lz6- 
A A iae M ehs fisi €. K Jána Sobie- 
( cmentarz powązkowski podzię= 
naie póżódtała p i, składa serdeczne podzię 
09 Rodzina. 


t Wszystkim znajomym i życzliwym, którzy w dniu 8-ym 
czerwca odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku zwło- 
ki męża mego ś. p. Antoniego Tymeckiego, a przedówszy- 


—1813 
jak również znajomym, 
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stkiem p. Janowi Mielech, składa najserdeczniejsze słowa 


podzi l 
JE sicoiir iia w GÓYKEKA 1 SYŃGI: 
-+ Wszystkiih pfźyjaciołój, kolegom i znajotnyśń; $hlączńfh 
szozere Bóg zapłać, za oddanie ostatniej posługi chrześcijnń- 
skiej przy zwłokach nieódźałowanej mojej żony $. p. Emilji. 
SETA A Aleksander Morawski: 


TELEGRAME 
KURJÉRA WARSŻAWSKIKĄ94, 


Wiedeń 11-go czerwcń. (Tel prb: Kur, Wj 
Izba panów przyjęła dzisiaj w trzeciem eżytańiu 
ustawę 6 podatku wódczańyfi, poczem hr. Taafe 


półn.) 

Ewów 1l:go czefwca. (TEL. pryw. Ku. wj 
Wydział krajowy uchwalił na posiedzenia dziśićj: 
sżefń żaprosić na pógiżób hr. Władysława Badeni6ż 
go wszystkich posłów sejmowych, wszystkie fe pró- 
zentacje miójskie i powiatówó, złożyć na trumnie 
nieboszczyka imiehióm kraju okazały srebrhy wie- 
niec, udać się m córpore z całym personelem urzę. 
dniczym dý Buska na pogrzeb, 

Btuddpbeszt 11:go czerwca. (Tel. 4f. półn.) = 
Wezżoraj pó wygłoszenia mowy tronowej ceśatz 
przyjmował w żamku któlewskim ministrów i eżłon- 
ków delegacji. W rożitówić z nimi wyraził ot sil- 
ną otuchę w itfżymań ie pokoju. 

Eanjilukńu 11:go czetwda. (Tèl A. półu.) — 
Przybył titaj austfjacki następeń tronu, arcyksiążę 
Rudolf Wraz ż małżonką, celem obejrzenia Bośnji. 

Berlin 11-56 Gżótwća. (Tel. pryw. Kur. War.) 
U cesarza dała się żiówh żatważyć trudność w prze- 
łykańiu, skutkióm eżógo apetyt Się zmniejszył. 

Berlin tigo Gzótwóż. (72. pryw. kür. War ja 
Dzienniki woltomyśłnć nić spodziewają się powoła. 
nia w miejsce Puttkamera 6żłówieka przekonań 
liberalnych. Miatówafiy żostatie naj prawdopudobniej 
uthiarkówany konsótwatysta. Do ludzi tej barwy 
należą preżydeńt pfówliteji poznańskiej, hr. Że- 
dlitz- Triitschler i prezydent naczelny Gdańska, Win- 
ter, którzy wedle zapowiedzi sfer poważnych naj. 
więcej dotąd mają widoków ża sobą. Były mi- 
nister spraw wewnętrznych, hr. Botho Eulenburg, 
jest zanadto konsórwatywny. 

Btertiiń 11-g0 Czetwca. (Tel. pryw. Kür. W.)— 
Kreuzżeituńę dowiaduje się, że poseł Nelidow ña- 
piera W. Portą nietylko o zapłacenie zaległych rat 
kontrybucji, ale i procentów zalegających w sumie 
22 miljonów, 

Berlin 11-gó czerwca. (Ter. pryw. K. W) — 
Krąży pogłoska, że minister fn :usõw, Scholz, poda 
się do dymisji. 

£żerlin 11-g0 czerwca. (7el. pryw. Kur. War.)— 
U ks. Bismarka odbył się dzisiaj obiad na cześć 
Puttkamera. 

kierlin 11-go czerwca. (782. pryw. Kur. War.)— 
W dzisiejszym obiedzie, wydanym dla Puttkamera 
przez ks. Bismarka, uezestniczyli wszyscy czynni 
ministrowie i sekretarze stanu. (47. późn.) 

Poznan 11-go czórwa. (Tel, pryw. Kar. War.) — 
Krążą tu pogłoski, jakoby istniał zamiar wybrania 
ks, kanonika Marjańskiego lab ks. kanonika Łu- 
ojc À Pozuania na bisknja sufragana gnie- 
źnieńskiego po śmierci 6. p. ks. biskupa Korytkow- 
skiego. 

Strassburg 11-g0 czerwca. (T. pr. K. W.) — 
Urzędownie komunikują: Pogłoska o nartszeniu 
granicy francuskiej, prawdopodobnie ztąd powsta- 
ła, że kilku uczniów szkoły wojskowej w Metzu 
przez pomyłkę przekroczyło granicę francnską na 
przestrzeni kilku metrów. Władze wojskowe za- 
rządzą śledztwo. (Wiadomość o naruszenia granicy 
podał pierwszy Progrós de FEst, Rzecz się tak mia- 
ła: około 20 uzbrojonych niemców przekroczyło gra- 
nicę pod Saint Ail, departament de Biicy, i dotarlo 
aż do domu pani Mailfert, odległego 050 metrów 
od granicyź przyp. 7ed.) EE Y 

Paryż 11-g0 czerwca. (Tel. Aj. północnej y— 
Wobec zbliżającego się wyb: ra deputowanego z de- 
partamonit Charente, gdzie staje dò walki kandy. 
dat bulanżerowski Móroulóde, poczęły się przygoto- 
wania w Angodlemo. Ks; Wiktor wysłał tamże 


imiehiem cesarza zamknął sesję fady państwa. (4 
g— 
8 


Dr Sys 


1. 


z 


marszałka Canroberta, celem nakłonienia wybor- | 


ców do dawania głosów na rywala Dóroulede'a. 
Paryż 12-go czerwca. (Tel. Aj. pón.) — 

Dóroulóde miał dzisiaj pojedynek z Arónem, który 
agituje przeciw niemu w departamencie Charante. 
Arène lekko ranny, 

Paryż 1i-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — W tu- 
tejszych sferach wolnomularskich powstało rozdwojenie. 
Część masonów jest oburzona mięszaniem się lóż do spraw 
polityki bieżącej, inni podzielili się na bulanżystów i antibu- 
lanżystów. 

Bruksella 11-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Hrabia Paryża zwołał na d. 20-ty czerwca wielkie 
zgromadzenie rojalistów, w którem uczestniczyć ma 
„około 200 osób. Zgromadzenie to ostatecznie u- 
chwali, czy i do jakiego stopnia popierać należy 
ruch rewizyjny. Do kroku tego nakłonił hrabiego 
Paryża hr. Aumale. ss oooi $ 

Baym 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Izba deputowanych w dalszych obradach nad no- 
wym kodeksem karnym uchwaliła zniesienie kary 
śmierci, poczem odrzucono ogremną większością 
protest zbiorowy biskupów włoskich przeciw arty- 
kułowi 101, który naznacza karę więzienia na du- 
chownych, agitujących za podporządkowaniem pań- 
stwa pod jakiekolwiek inne obce rządy lub za oba- 
leniem jego jedności. . Odrzucono również 270 gło- 
sami przeciw sześciu petycje biskupów przeciw kil- 
ku innym artykułom, orzekającym kary za naduży- 
cia władzy kościelnej. Cały kodeks przyjęto w taj- 
nem głosowaniu 245 głosami przeciw 67. 

„Mizym 11-go czerwoa. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Papież postanowił kopje adresów, przez biskupów 
wystosowanych do izby przeciw nowemu kodekso- 
wi włoskiemu, przesłać nuncjuszom, celem zakomu- 
nikowania ich dworom. 

Beym 11-go czerwca. (Tol pryw. K. Var.) — 
Włochy żądają od Zanzibaru ujścia rzeki Juba z le- 
wym brzegiem tejże, zakupionym w r. 1881-im na 
urządzenie kolonji. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Poznań 11-go czerwca, (Tel. pr. Kur. War.)— 
Po południu sprzedano większe partje weł cienkich 
po cenach zeszłorocznych fabrykantom nadreńskim 
i saskim. Dowozy trwają ciągle. Dotąd nadeszło 
16,000 centnarów. 

Poznań 1l-go czerwca. (Tel, pryw. K. W.)— 
Wielu bardzo producentów sprzedało wełnę na pro- 


wincji handlarzom niżej cen zeszłorocznych. Kupcy 


nadreńscy, którzy dawniej nie przyjeżdżali, dzisiaj 
przybyli, zjechali również i fabrykanei. 

Herlin 11-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Pokojowy ton mowy cesarza Franciszka Józefa 
do delegacyj usposobił mocno dzisiejszą giełdę, któ- 
ra zakończyła obrady dążnością lepszą. Niektóre 
wartości russkie odniosły ztąd korzyści. Ruble w 
wanzakcjach natychmiastowych podniosły się o 70 
fen., w końcomiesięcznych zaś o 25 fen. Weksłe na 
Warszawę lepiej o 70 fen., krótki Petersburg o 1 m. 
10 fen., a długi o 20 fen, Pożyczka wschodnia w za- 
niedbaniu, straciła 10 kop., listy zastawne nato- 
miast odzyskały 20 kop. Bez zmian notowano listy 
likwidacyjne i pożyczki konsolidow., wyżej listy za- 
stawne russkie, kupony celne, obie pożyczki prem- 
jowe russkie i najnowszą pożyczkę russką, niżej zaś 
6 proc. pożyczkę russką. Dyskonto prywatne u- 
trzymało poziom onegdajszy. Ceny żyta spadły o 
50 fes. w obu terminach. 

Berlin 11-76 Czerwca /natowanie urzędowa giełdy). 


il. ban rus. w tr. nat. 177.20 |Akcjed.ż.war.-wied. l 
Wokale na Warszawą 176.80 |Akeja kredytowe Ua 
Wek.naPeters. krótk. 176 20 WJ = 
Wek.na Petorsb. dt 175— |. ” —— 
Bii ban rusk. nadose. 17625 |Żyto wtow. gotów. 12850 
Wschednia poź. (l em. 54.40 | na wiosną 132.45 
Listy zast. serji I-ej 5370 

Kursa z dnia 9-go czerwa: 176 50, 176 10, 175 10, 174.80, 
176.—, 5450, 53.50, —.—, 129.—, 132.50. 


Petersburg 11-go czerwca — Weksle an Londyn 114.60. 
Pożyczka owa emisji 274'1,.—Pożyczka premjowa 
11-ej emisji 2441/.—  Półimperjniy 9.20. 
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże. (Targ na Pradze zdnia 11-go czerwca 1888 r.).— 
Usposobienie targu dżisiejszego było spokojne. Obrotów do- 
konywano bardzo niewiele, dowozy wynosiły zaledwie 9 wa- 
gonów. Żyto bez zmiany. Wyborowego ziarną nie było 
zupełnie, za dobre średnie płacono 62—64 kop., za ordynarne 
55—59 kop. Owies mocno, nadesłano 4 wagony. Wyboro- 
wych gatunków niema zupełnie, możnaby za nie osiągnać do 
74 kop., za średnie płacono 64—70 kop., ordynarny zupełnie 
zaniedbany. Kaszy jaglanej sprzedano około 5 wagonów. Za 
wyborowy towar płacono po 115—120 kop., średni po 95 do 
110 kop. Groch słabo 60—82 kop. 

Targi zbożowe. (Sprawozdanie tygodniowe.)— Niewiel- 

kie panowało ożywienie na targach zbożowych w ubiegłym 
tygodnin. Usposobienie w początkach zwyżkowe, następnie 
osłabło. Dowozy w ogóle były średnie. Na placn Witkow- 
skiego sprzedawano wyborewą pszenicę po 6.80—7.12 i pół, 
za białą 6.60—6.75. Wyborowe żyto sprzedawano po 3.75 
do 3.92 i pół, średnie po 3.57 i pół do 3.65, jęczmień po 2.70 
do 3.50, owies po 2.10—2,50. Na targu praskim za wyboro- 
we żyto płacono 63—65 kop., zą średnie 61—62 k., ordynnr- 
ne z trudnością sprzedawano po 55—57 kop. Usposobienie 
dla owsa bardzo mocne wskutek ograniczonych dowozów, za 
wyborowy można osiągnąć do 74 k., średni kupowano po 63 
do 70 k., ordynarny po 55—59 k. Gryka bardzo mocno, wy- 
borowa po 85—92 k. Groch sprzedawano tylko w niewiel- 
kich partjach po 60—82 kop. Kasza jaglana bardzo mocno, 
kupowano przeważnie na prowincję po 95—120 k., stosownie 
do jakości ziarna. Kasza gryczana bez zmiany 130—135 k. 
Remanent w magazynach tranzytowych przedstawia się w 
następujący sposób: żyta 4 wagony, owsa 0, kaszy jaglanej 
83, gryczanej 3, ryżu 20 wagónów. 
r Wełna.—Poznań. Dowóz na targ wełniany był do d. 10 
b. m. jeszcze staby. Do d. 9-go wieczorem odstawiono na 
targ 1,765 centnarów: Największy dowóz spodziewany jest w 
poniedziałek, d, 11-go b. m. Remanent zeszłoroczny wyno- 
si 5,500 cent. W r, z. na targu poznańskim znajdowało się 
15,900 cent, wełny, & w r. 1886-ym 17,000 cent. Tutejszy 
targ na wełnę odbędzie się w dnin 12-ym i 13-ym b, m. — 
Sydney. Handel wełną w Anstra!'i wzmógł się znacznie. Pod- 
czas tegorocznego sezonu wywóz do Europy wynosił 387,306 
bel, w r. z. wywieziono tylko 322,229 be]. Wywóz zatem 
zwiększył się o 65,977 bel. Dowóz ze środkowej Anstralji 
nieznaczny, wynesił np. w zeszłym tygodniu tylko 286 bel. 
Od rozpoczęcia sezonu (1 czerwca r. z.) producenci dostawili 
na targ sydnejski 224,227 bel, a sprzedali 160,139 bel. 


Lista przyjezdnych. 


Hotel Angielski: S. Szymański obywat. z Radzynia, A. 
Zarzycki ob. z Lublina, J. Rozdoba kup. z Lublina, J. Ozer- 
nicki ob. z Radzynia, F. Higiersberger ob. z Gostynina. M. 
Bronikowska ob. z Kalisza, L. Garbolewski sędz. z w. Czer- 
wonki, R. Gorecki ob. z w. Dankowa, G. Fogel obyw, z Pło- 
cka, W. Widuliński ob. z Płocka, 

Hotel Europejski: A. de Willer de Il jenerał-major 
z Kielc, A. Hirszman ob. z Siedlec, J. Święcicki ob. z Czerni- 
chowa, J. Hiusarzewski ajent z Dąbrowy, K. Kaliszewski ob. 
z Włocławka, K. Urban ob. z Berlina, P. Krzyżanowski je- 
nerał z Petersburga, M. Czyżykow podpułkow. z Petersbur- 
ga, W. Franke ob. z Wiednia, P. Worobjewa ob. z Wiednia, 
M. Jurkowski obyw. z Mińska, hr. L. Pasłowska ob. z Wie- 
dnia, hr. K. Pusłowski ob. z Wiednia, hr. K. Pusłowski ob. 
z Wiednia, Teresa Włodek ob. z Wiednia, A. Bertran radca 
stanu z Moskwy, M. Filip obywat. z Moskwy, L. Szucer kup. 
z Petersburga, M. Gebaner kup. z Moskwy, S. Tuchaczew 
dym. jener.-major z Petersburga, L. Sinkiair ob, z Wiednia, 
K. Besher ob. z Wiednia, W. Wołowski ob. z Lublina, J. Śli- 
wiński ob. z Kutna. 


Hotel Francuski: Blansz Bonal śpiewaczka z Paryża, E. 
Wassal ob. z Paryża, J. Korhonena podporacz. z Gostynina, 
Z. Koan prof. z Austrji. 

Hotel Krakowski: P, Bożerjanow rzecz, rad. st, z Pe- 
tersburga, M. Dubrowin komisarz do spraw włośc. z Nowo- 
Mińska, M. Kohn kup. z Włocławka, E. Frejdenrajchowa ob. 
z Koła, 8. Zakrzewski kup. z Kutna, J. Zalewski ob. z Piotr- 
o db Działowska ob. z Lublina, A. Działowski obywat. 
z Lublina, 


Hotel Niemiecki: A. Ewert ob. z Pskowa, R. Guze ob, 
z Łodzi, J. Goldberg ob. z Mławy, K. Malukiewicz sekr. gnb. 
z Częstochowy, R. Kruszewska ob. z w. Raduszyn, M. Szen- 
wic kup. z Pińska, R. Kapłan ob, z Świstocza, J. Ujazdowski 
ob. z w. Koporki, 


Hotel Paryski: K. Kejng kup z Łodzi, R. Tesman bu- 
chalter z Lucynn, M. Tempel kup. z Częstochowy, S. Studziń- 
ski obyw. z Równa, W. Markiewicz urzęd. z Siedlec, M. Blu- 
menthal lekarz z Góry-Kalwarji, B. Karaszkiewicz ob. z Ło- 
wicza, J. Hirszberg kup. z Kutna, A. Rozenthal kup. z w. 
Praszki, H. Rozensztera kup. z zagranicy, A. Waśkiewicz 
cb. z Nieszawy, K. Jaiwiński sędz. ślęd. z Radomia. W. 
Wajsftok kup. z Kalisza, J. Żukowski ob. z Grodna, G. Krem- 
lew ob. z Irkucka, M. del Porto ob. z zagranicy, W. Toma- 
szewski ob. z Gostynina, $ 


Hotel Polski: B. Jakubowski ob. z w. Faszkowo, F. Bros 
chocki ob. z w. Osięcin, K. Burzyński ob. z w, Wólki, J. Kop- 
czyński ob. z w, Zubeń, W. Nitosławski ob. z Prus, J. Gą- 
jewski b. urzęd. z Wilna, W. Makay obyw. z Siedlec, J, Biał- 
kowski żona urzęd. z Kijowa, P. Ewiłow weterynarz z Miń- 
ska, M. Szerpowski sędz. z Moskwy. 


Hotel Rzymski: F. Bukowski ob. z Krakowa, A. Lacho- 
w.cz wdowa wrzęd. z Wilna, A. Bosarzewska ob. z Mińska, 
T. Gutowski ob. z Lublina, M. Wachowiez ob. z Podola, J. 
Pruski ob. z Płocka, W. Kleberg ob. z Rygi, M. Sakseńhaus 
kup. z zagranicy, G. Nechkant kup. z zagranicy, H. Szmidt 
kup. z zagranicy, W. Adamowicz ob. z Wilna, 


„ Hotel Saski: W. Werpachowski ob. z Włodawy, B. Wie- 
a ob. z Wilkomira, K. Burhardowa emeryt. z Wilna, 
D. (Ro b. urzęd. z Petersburga, R. Budkowski obyw. 
z Sokołowa, K. Szepe obyw. z Kalisza, Olga Zwierowa eme- 
rytka z Witebska, S. Jodko ob. z m. Lida, J. Krycki inżen. 
z Hrubieszowa, J. Szawelski b. urzęd. z Mohilewa, J. Mali- 
szewski ob. z Wilna, L. Miłaczewski obyw. ze Słonima, K. 
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Dziekoński ob. z Wołkowysk, Z. Jaworski ob. z Żelechowa, 
P. Szadurski ob, z Kobrynia, 

Hotel Słowiański: K. Kalicki obyw. z Ostrowa, B. Po- 
pławski sędz. z Gostynina, J. Milewski nauczyciel z Sienni- 
cy. ja Tomaszewski urzęd. z Mławy, A. Tomaszewski urzęd. 
z Miawy. 

Hotel Victoria: K, Kraus z własn. fund. z Będzina, L. 
Montwid lekarz z m. Suraż, A. Torczyński sędzia z Mińska, 
Z. Hantower córka adw. z Petersburga, H. Hantower adw. 
z Petersburga, K. Berg sztabs-kapitan z Petersburga, F. 
Sperer kup. z Wiednia, A. Ferstl z własn. fand. z Wiednia, 
K. Zaręba fabr. z m. Pilzna, H. Mejster kup. z Berlina, bar. 
Alina von Uugern-Szternberg obyw. z Mitawy, E. Dobiecki ` 


obyw. z w. Łopuszno, E. Kinderman kup. z Łodzi, C. Ejzen- 
braum kup. z kodzi. . 


Hotel Warszawsko-Wiedeński: K. Świsżyński urzęd. 
z Kielc, J. Tabgcki ob. z Otkusza, F. Kępiński urzęd, z Piotr- 
Lowa, A. Bursztejn bona z Krasnosielska, J. Dziewulski pie 
wowar z Niewęgłowska. 


(636) 


T 
OAZA Z 
Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini 


 Delikatesów oraz Cygar Hawańskich 


Ant. STĘPKOWSKIEGO, 


warty od godz. 11 rano. (Telefonu nr 130.—(521) 
KĄPIELE DIANA 
Boy Chmielna 13. (1734) 


— W magazynie mód Ależsandry Wa:= 
kiewicz, Długa Nr 8-my, przy kończącym się se* 
zonie wyprzedają się kapelusze, fantazyj- 
ne i kapotki, wykończone podług ostatnich modeli 
paryzkich, po cenach niżej kosztu. (1823) 


— FF giel kamienny i drzewo opałowe 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 
J. L. Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. (9) 


Rozkład jazdy na kolejach żelmych 
od dnia 13-go b. m. , 
Odchodzą | Przychod z i 


POCI Ą GI godziny i minuty 
Warszawsko-Wiedeńska. 
Pospieszny 3 klasy ... ... . 6, —rano {|1020 wiecz. 
Osobowy 3 klasy . . .. . e . .jliOjś5rano | 6/45 wiecz. 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa! 5/20po poł.j11i| rano 
(Powyższe pociągi łączą się| 


z koleją łódzką.) | z 
Kurjerski 2 kżasy; , , „, . . . „ «| 9/20 wiecz.| 6j1Orano 
Warszawsko-Bydgoska. 
Knrjerski 2 klasy . . , . . . e «| 3115po poł] 2/20 po poł 
Osóbowy 3 klasy „.. , „ . . » »* Srano | 940 wiecz. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna 6 30 wiecz. | 8,35rano 
W arszawsito-Terespolska. | 
Osóbowy 3 klasy '. . . « . . . „| S15rano | 748wieca 
Pocztowy 3 klasy . . - « . . . .| 845popoł.| 149 po pot 
"Towarowo-osobowy 3 klasy „ . „!10—wiecz. | 813rano 


Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozów| 5,30 popoł.| 9,28 rano 
Warszawsko-Petersburska. | | 
Pocztowy 3 klasy . . . .. . „Jl013rano | 7| 3 wieog. | 
Osobowy 3 klasy . . „.'. .. . [1123 wiecz. | 6| 8rano 
Miejscowy do Białegostoku . « . 5 8 po poł.| 9| 3rano 

Nadwiślańską do Kowla. | 
Osobowy . « 2 « s ae « e « o | 8—wiecz.| 8 
Miejscowy do Iwangrodu . . . .| 645rano |11 

(Powyższe pociągi łączą się| | 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy . . <. «. . . . « . . . | 3/30po polj 2/15po poł. 

Nadwiślańska do Mławy. | | 
Pocztowy + . . . »« » 6/55 wiecz. 11/18 rano 
Osobowy > « « « « es.. e. „| Ś|—rano | 8/22 wiece 
Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska| 4/15 po poł,| 9/21 rano 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.| | | 
Osobowy sis « » « « eia « « » „| Tibrano | 257 po pot 
a o A E EE E E 2/50 po poł.i 8/55 wiec% 
Obwodowa zkolei Terespolsk. 
Osobowy . s- 
Osobowy . . . 


5 rano 
8 wiecz- 


..... . a 


7/54 rano 


2 14 po poł. 
` 3130 po nal 


8/12 wiecz, 


Statki parowe odchodzą: 
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o god 
6-ej zrana. 
wyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zrant 
Kurjerskie do Płocka codziennie o godz.2-ej po południk 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w ponie zi” LĄ 


dy i piątki o godz. 5'/, zrana. P 
 — Statki parowe Mazur i Krakus, odb” 
dzą codziennie do Płocka o godz. 8-ej m. 30 ran% 


s Płocka o godzinie 6-ej rano. —1066— 
a > A 


